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Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w oficynie domu p. Ka- 


tarzyńskiego obok Magistratu— Ogłoszenia 


kowie Redakcyja „Tygodnia“ i obie księgarni 


„Warszawskie Biuro Ogłoszeń* Gracjana 


oraz takież biuro pod firmą „Piotrowski i S-ka“ (dawniej „Raj- 

chman i S-ka“); w Łodzi „Biuro Dzienników“ B. Londyńskiego, 

Zawadzka 12; wreszcie wymienione obok agentury w miastach 
powiatowych gubernii piotrkowskiej. 
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Sosiótć Vinicole 
Odessa. 


VIN de CHAMPAGNE 


„Excelsior“ 


powszechnie uznane za najlepsze natu- 
rahe wino szampańskie, na sposób 


L francuzki produkowane. 
(8—1—2) 


Т małoniastezkowych 


Daleko słynie z rozgłosu ta część guber- 
nii piotrkowskiej, w której stykają się z so- 
bą powiaty: łaski, piotrkowski i noworadom- 
ski. W tym-to zakątku, w dali od miast 
większych, a со za tem idzie i od czujniej- 
szego dozoru policyi, kradzieże od lat paru 
stały się rzeczą powszednią i codziennem 
zjawiskiem, jako rezultat licznej i zorgani- 
zowanej snać szajki złodziejskiej. Konie 
i krowy w stronach tutejszych są głównym 
przedmiotem kradzieży i, od lat paru, lite- 
ralnie niema tygodnia, w którymby w naj- 
bliższej, kilkunasto-milowej okolicy, złodzie- 
je nie ujawnili swojej gospodarki. W pierw- 
szych latach ukazania się częstszych kra- 
dzieży, padł postrach na okolicę; codzień 
prawie widzieć można było całe bandy wie- 
śniaków, uzbrojonych w pałki i spieszących 
za śladem ukradzionego dobytku; zrozumie- 
li oni, że tylko przy solidarnem działaniu 
zdołają wykryć złodziei. Nieliezna w tych 
stronach straż ziemska bezustannie była 
atakowana o pomoc, a banda złodziejska 
przechodziła w tym czasie niepewny i ciężki 
okres swojej egzystencyi, І rzeczywiście, 


zach odnosiły skutek pożądany: ukradziony 
dobytek nieraz bywał odbierany, a sprawey 
kradzieży chwytani. 

Zdawać by się mogło, że, przy takich wa- 
runkach, kradzieże powoli ustaną i większe 
bezpieczeństwo zapanuje w okolicy. Nieste- 
ty, inaczej się stało! Złodzieje, w bardzo 
wielu wypadkach, za pomocą licznych, prze- 
kupionych świadków, należących do tejże 
bandy, zdołali wykazać swoją jakoby nie- 
winność i unikuąć zasłużonej kary. W re- 
zultacie, właściciel, chociaż odzyskiwał 
ukradziony mu dobytek, jednakże na sa- 
me poszukiwania, jeżdżenia do шо 
śledczego i sądów wydawał tyleż, albo na- 
wet i więcej, co wynosiła wartość ukra- 
dzionych przedmiotów, a głównie jeszcze, 
nie ЖУЛЫН tego moralnego zadowolenia, że 
przyczynił się do ukrócenia złodziejstwa. 
А w iluź to razach bezskuteczność poszuki- 
wań na nowe tylko straty narażała pokrzy- 
wdzonego! 

1 wyrodził się powoli, wśród takich wa- 
runków, dziwnie anormalny stosunek: roz- 
zuchwaleni bezkarnością złodzieje mścić się 
na swój sposób zaczynają nad tymi, którz 
ich do sądów oddali i przeciwko nim świad- 
czyli; poszkodowani zaś, zniechęceni i na: 
uczeni pierwotnem niefortunnem swem do- 
świadczeniem, nie tak już chętnie przeciwko 
nim występują. I powoli, powoli, solidarność 
zaczęła się rozluźniać, energiją słabnąć 
i szansa pewności ukarania złodziei coraz 
się zmniejszać, a w skutek tego i okres 
w rozwojn złodziejstwa w tutejszych stro- 
nach dosięgnął szczytu swojego. Dzisiaj, 
wobec licznej i dobrze zorganizowanej 
szajki złodziejskiej, wobec całej zgrai fał- 
szywych i tanich świadków, wobec nako- 


niec wielkich kosztów poszukiwań, często 
zupełnie bezużytecznych: ludność okoliczna 


po większej części wybiera tańszy, szybszy 
i skuteczniejszy sposób odzyskania swojej 
własności. Sposób ten polega na wykupy- 
waniu od złodziei, za tanie stosunkowo pie- 
niądze, ukradzionych przez nich przedmio- 
tów, lub też na płaceniu nakładanego przez 
nich haraczu, bądź-to w pieniądzach, fun- 
dach lub odrobkach. Niejeden z gospoda- 
rzy czuje całą niemoralność tego rodzaju 


solidarne poszukiwania w wielu bardzo ra- 


tranzakcyj ze złodziejami, lecz, mając do 


wyboru między znaczną stratą i niewielkim 
stosunkowo datkiem dla złodziei, wybiera 
z konieczności środek ostatni i ściśle za- 
chowuje tajemnicę umowy.  Niechby się 


tylko zdradzić odważył=wie, że go czeka 
najście gości nieproszonych lub coś jeszcze 


gorszego!  Teroryzmem tylko па okolicę 
utrzymuje się szajka i zabezpiecza sobie 
brojenie bezkarne. Niema napewno takie- 
go w okolicy, któryby nie znał i nie umiał 
wskazać głównych hersztów tej bandy; 
a jednak chodzą oni bezpieczni, zadowoleni 
z siebie i wolni! Głównemi kwaterami i sta- 
oyjami tych szajek złodziejskich są: gmina 
Rząśnia (pow. noworadomski) i gm. Dzbanki 
(pow. łaski). 

Sądzę, że słów tych kilka zwróci uwagę 
odnośnej władzy, która zdoła wynaleźć sku- 
teczne sposoby (czy to przez pomnożenie 
dozoru polioyi, czy to przez najprostszy sposób 
wysiedlenia administracyjnym sposobem 
głównych hersztów bandy złodziejski j, @2; 
w inny jakibądź sposób) ukrócenia tyel 
złodziejstw i zabezpieczenia mienia tamtej- 
szych mieszkańców, 

Utinam verus vates sim! 


== 494 > 
W sprawie wykupu ргоріпасуі. 


W ur.86 „Gazety Kaliskiej“ p. Ad. N. pomieścił 
kilka doniosłych wag, w sprawie wykupn propina- 
eyi dworskiej, które tu w stroszczeniu podajemy: 

Wedle wiadomości podanych przez gazety ro- 
syjskie, które powtórzyły wszystkie prawie gaze- 
ty polskie, ci tylko otrzymują wynagrodzenie zu 
propinacyje, którzy prawa swoje udowodnią spe- 
cyjalnemi aktami uadawezemi; przyczom cyfra do- 
chodu z propinacyi oznaczoną będzie średnio z docho- 
du 5 lut ostatnich na podstawie zawartych do 13 
stycznia 1892 r. kontraktów i książ: 
wych. Obliezony w ten sposób dochód po potrą- 
ceniu */, skapitalizuje się w stosunku 60/,, 

Udowodnienie prawa propinacyi na mocy przywile- 
jów może mieć miejsce tam, gdzie niema hipotek np. 
w kraju Nadbaltyckim. U nas hipoteka zupełnie 
jest wystarczającym dowodem i skasowanie propi- 
nacyi boz wynagrodzenia właścicieli majątku na- 
ruszyłoby w zasadniczych podstawach tak obo- 
wiązujący kodeks cywilny, jako też i prawo hip 
teczne; przeciw czemu zaprotestować by musieli 
nietylko właściciele majątków i ich wierzyciele, 
lecz przedewszystkiem władze towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, Które w danym wypadku 
nie mogą zachować się biernie. 

Zresztą prawo pro 


est u nas zagwaran- 
towane $ 594 ustaw akcyznych wyd. 1898 r. oraz 
Najwyższym Ukazem o uwłaszczeniu włościan 
z 1864 r; również przy udzielaniu majoratów pra- 
wo propinacyjne nie zostało wyłączone, lecz ści- 
śle je złączono z prawem iemi. 

бо do zasady wynagrod: 


ku sprzedał prawo pra- 


a ita z tego dochodu ko- 
rzysta, 
2) Albo właściciel trzyma propinacyję na siebie. 
3) Albo dzierżawiąc propinacyję od rządn na 


gruntach włościańskich, celem wni 


cia własnej 


2 
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konkurencyi, nie szynkuje juž oddzielnie na swoich 
dworskieli Ziemiach. 

4) Albo karczmy nie ma i z ргорїпавуї na swo- 
ich ziemiach nie Korzysta. 

W dwóch pierwszych wypadkach proponowana 
zasada wynagrodzenia jest możliwą. 
położeniu niepodobna, aby właściciel tracił prawo 
do wynagrodzenia za to jedynie, że działając z po- 
budek humanitarnych ograniczył sprzedaż napojów 
wyskokowych do potrzeby niezbędnej, albo toż 
w czwartym wypadku, gdy chwilowo 2 propinacyi 
nie korzystał. 

W trzecim wypadku należałoby przyjąć zm pod- 


stawę wynagrodzenia za dochód z propinacyi ato- |- 


sunek jego do przestrzeni ziemi i tak: jeżeli ów 
dochód przynosił rs. 100 a przestrzeń ziemi dwor- 
skiej tyle wynosiła tot włościańskiej, wynagrodze- 
nie dworu wyńosićby powinno rs. 60. W Gzwar- 
tym zaś wypadku, gdy dwór czynszu z propinacyi 
nie miał, wypadałoby przyjąć przeciętne wynagro- 
dzenie, jakie wypadnie w danym powiecie w trzóch 
pierwszych wypadkach, biorąc zawsze za podstawę 
stosunek dochodu propinacyjuego do przestrzeni, 
z obniżeniem wynagrodzenia о 1/1. 


Eg A 


Z Sosnowca. 


100 i więcej wagonów, a оһвеше 10! — Otręby 
osta- 


i makuchy, — Powtórne wytłaczanie tych 

tnich, — Restauracyja zbożowych magazynó: 

Wykrycie rabusiów, — Brak stróży notnych.—Po- 

dniesienie ceny węgla. — Brak węgla, lub wago- 
nów, — Teatr amatorski. 


Miesiąc październile odznaczał się zwykle naj- 
większym ruchem zbożowym; ale też Szląsk pru- 
ski przeważnie posiłkował się w tym czasie na- 
szym żytem. Już po otwarciu stacyi Iwaugrodzkiej 
w Sosnowcu odehodziło za granicę przeszło 100 
wagonów żyta, ліе licząc inuych produktów rol- 
nych. Tymczasem w r. b, w ciągu całego mie- 
siąca października, ogólny eksport dzienny docho- 
dził zaledwie od 30 do 40 wagonów, a w tej ilości 
па żyto przypada zaledwie 10 wagonów! Resztę 
stanowią otręby i makuchy, które nie opłacają cła 
pruskiego i dlatego też cieszą się największym 
zbytem. Wywóz tych produktów opłaca się w zu- 
pełności i zbywaliby ich znacznie więcej, gdyby 
cesarstwo mogło ich więcej produkować. Maku- 
chy, posiadające w sobie znaczną jeszcze ilość 
oleju, bywają w olejarniach pruskich powtórne 
wytłaczane, a pozostała dopiero reszta idzie na 
Кап a inwentarza,  Olejarnia tutejsza рр. 
isa od pewnego czasu wzięła się 
2 do powtórnego wytłaczania ruskich ma- 
t to jeszeze dość korzystna 


po przepu 
yprawiane za granicę. Magazyn zbożowy йго- 
wangrodzkiej, w którym pojawiły się robaczki 
niszczące ziarno, jest już zupełnie wyrestaurowa 
ny i wkrótee ma być oddanym do użytku. Nowy 
magazyn, którego budowa przed miesiącem пй 
stacyi Sosnowiec D. 7, Iwangrodzkiej rozpoczęta 
została, już jest na ukończeniu. W magazynach tych 
może się pomieścić około 200 wagonów zboża. 
Po dokonanym rabunku w mieszkaniu p. W. 
zawiadowcy fabryki pana Deichsla, prowadzi się 
w dalszym ciągu śledztwo —lJeden z uezestni- 
ków tego napadu już jest pod kluczem; policyi 
udało dowiedzieć się o nazwiskach wszystkich ra- 
busiów, ale reszty złoczyńc naleźć nie może. 
w tej fubryce od dość dawna nie ma 
wcale stróża nocnego, któren by nad bezpieczeń- 
stwem mieszkańców czuwał, p. W. przeniósł się 
na mieszkanie do Sosnowca 
W posiadaniu to! sosnowickiego, 
z chwilą nabycia kopalni Milowice, jest. już zna- 
czna ilość kopalń produkujących prawie połowę 
węgla, dostarczanego z zagłębia dąbrowskiego 
da cesarstwa, Warszawy i Łodzi i innych miej- 
scowości przemysłowych.—Jak było Чо przówi- 
dzenia, cena węgla przez wszystkich prawie wła- 
ścicieli została podniesiona, do czego dało in- 


puls towarzystwo sesnowieckie. Rzecz naturalna, 
odbije się to na kieszeni konsumentów. —Ograni- 


czoia ilość węgla wydobywanego z kopalń tu- 
„ pochodzi najczęściej z braku robotni- 
ków; w porze zimowej znów, jeżeli są większe 
jego zapasy, brakuje wagonów! Niedokladności te 
powtarzają się systematycznie i nie wiadomo kiedy 
usunięte zostaną; tymczasem często się zdarza 
że większe fabryki w braku wegla muszą posil- 
kować się drzewem opałowym, którego cena jest 
unas zbyt wysoką— W niektórych znów miej 
scowościach fabrycznych odpowiednie składy po- 
siadają bardzo małe zapasy drzewa, przez co nie- 


а. W trzeciem. 


jednokrotnie fabryki, znajdują się w położeniu 
bardzo kłopotliwem.—Po długiej przerwie, spowo- 
dowanej głównie brakiem budynku teatralnego 
w Bosnowen, ma być wkrótee dane przedstawienie 
amatorskie na wpisy dla niezamożnych uezniów 
szkoly realnej tutejszej. Za dni kilka mają być 
rozpoczęte próby w sali restauracyi parku sie- 
lockiego, obecnie na zimę zamkniętej, Daną bę- 
dzie 3 aktowa sztuka Klemensa Junoszy i Lą- 
skowskiego „Wyścig dystansowy*.”, 

f Ślępowron. 


Eg 4 
Z miasta i Okolic. 


— Towarzystwo Kredytowe miejskie. 
W niedługim stosunkowo czasie Piotrków 
otrzymuje drugą instytucyją kredytową, bar- 
dzo domiosłego znaczenia. dla swego rozwoju. 
W poniedziałek 11 b. m. General-Guberna- 
tor warszawski zawiadomił miejscowy 
rząd gubernijalny o zatwierdzeniu ustawy 
Towarzystwa Kredytowego miasta Piotrko- 
wa, która jednocześnie przesłaną została 
z ministeryjum dla wydrukowania W „Senac 
kich Wiedomostiach", po którem to opu- 
blikowaniu, instytucyja niebawem będzie 
mogła wejść w życie. 

— Szkoła rysunkowa niedzielna. W ubie- 
gly czwartek, zgromadzeni w miejscowym 
magistracie radni tegoż magistratu oraz 
rzemieślnicy tutejsi, powzięli bardzo poży- 
teczną uchwałę. Postanowili mianowicie do- 
prowadzić do skutku otworzenie przy miej- 
Scowej 6-kursowej szkole miejskiej, szkoły 
niedzielnej rysunkowej dla rzemieślników. 
Myśl to ze wszech miar szczęśliwa, o ile, 
że przy szkole miejskiej cgzystnje już 
od lat paru nauka rzemiosł, Na koszta utrzy- 
mania szkoły rysunkowej, magistrat posta- 
nowił asygnować corocznie тв, 200; nadto, 
każdy, z pp. majstrów tutejszych, a, także 
każdy uczeń kursów rysunkowych płacić 
mają rocznie ро rs, 1, 

nicyjatorem projektu, o ile wiemy, jest 
p. Luft, jeden z wybitniejszych tutejszych 
przedstawicieli klasy rzemieślniczej, w któ- 
rego warsztatach ślusarskich, nauka rysun- 
ku dla jego czeladników i terminatorów, 
wykładaną już była od roku, w każdą nie- 
dzielę. 


— Kantor służących. Już nieraz па tem || 


miejscu pisaliśmy о nadużyciach rajfurek, 
stręczących naszą służbę domową.  Dopra- 
wdy, pośród wielu innych FUSERY bodaj 
czy пів uojpilniojszym jes” założenie kanto- 
ru służących domowych. Kantor taki istniał 
chwilowo u nas, jako przedsiębiorstwo pry- 
watne; obecnie możnaby spróbować założyć 
go pod protektoratem magistratu miejskie- 
go. Oddałby on miastu niemałe usługi, przy- 
czyniając się jednocześnie i do powiększenia 
dochodów kasy miejskiej.— Naturalnie, raj- 
furkom należałoby surowo wzbronić prowa- 
dzenia dalej ich procederu. 

— Numeracyja domów. Piotrków jest 
już о tyle dużem miastem, że numeracyja 
domów numerem policyjnym, na wzór innych 
miast, stała się potrzebą niezmiernie pilną. 
Nietylko przejezdnym ale i mieszkańcom 
miasta, trudno już odszukać dziś mieszkania 
potrzebnych im osób, kierując się jedynie 
nazwą ulicy lub nazwiskiem właściciela do- 
mm. Koszt niewielki, a wygoda dużą. Wai 
toby o tem pomyśleć na seryjo. 


— ŹZebranina uliczna. Jedną z plag do- 
tkliwych dla piotrkowian—to żebraetwo uli- 
czne, przed którem uchronić się niepodobna, 
Czy to na ulicy, czy w cukierni lub restaura- 
cyi, każdy przeciętny piotrkowianin przy- 
najmniej parę razy dziennie zaczepianym 
bywa przez najrozmaitsze indywidua płci 
obojga, od których ойслеріё się niepodobna. 
A jednak, niejednokrotnie zwracaliśmy już 
uwagę powszechną, iż bardzo łatwo na pla- 
gę tę znaleźć lekarstwo; należy tylko mieć 
troelię dobrej woli i energii. Zamiast jałmu- 
żny, najczęściej tytulem odczepnego dawa- 
nej, lepiej przeznaczyć miesięcznie pewną 


sumkę na rzecz towarzystwa dobroczyn- 
ności, którego zadaniem wspierać wszelką 
nędzę. Jedyny to sposób, aby grosz 
о! =й trafil do rzeczywistej nędzy, która 
zwykła ukrywać się w cieniu; jałmużna bo- 
wiem dawana na ulicy najczęściej wspiera 
próżniaków bezezelnych i pijaków ШИКЕ 
wych, a zamiast koić, rozszerza tylko nędzę 

i demoralizuje. Byliśmy świadkami w biu- 
rze Tow. Dobroczynności, gdy wstrętna baba 
pijaczka rzuciła członkom pod nogi kwity 
na obiady do taniej kuchni, 12де ich prz 
tem wcale nieparlamentarnie. Chłop zaś, 
wzgłędnie młody i silny, oburzony, opuścił 
biuro, gay zaproponowano mu pracę w za- 
kładach Towarzystwa. Takie to właśnie je- 
dnostki tworzą kadry żebraniny ulieznej. 

— Telefony. Pomiędzy stacyjami kolejo- 
wemi, Piotrkowem, Skierniewicami i Warsza- 
wą, założono telefony, które, o ile przekona- 
liśmy się osobiście, działają zupełnie pra- 
widłowo. Aparaty telefoniczne włączono 
w przewodnik główny i praca na aparatach 
telegrafieznych, odbywana jednocześnie, w ni- 
czem nie przeszkadza rozmowie. Przewodnik 
główny wządzono z drutu bronzowego, któ- 
ry atoli w praktyce okazuje liczne wady, 
kruszy się bowiem i powoduję przerwy, Obe- 
еше Hoien się studyja пай usunięciem 
tych niedokładności, eo niebawem nastąpi. 

Być może, w niedalekiej przyszłości, aparat 
telefoniczny па stacyi Warszawa włączony 
zostanie do ogólnej sieci miejskiej, a wów- 
czas telefony w Piotrkowie znajdą szerokie 
zastosowanie, 

— Widowisko dobroczynne. Rozrusza- 
ło się nasze Towarzystwo Dobroczynności 
i zakrzątnęło nie na żarty nad pomnożeniem 
swoich funduszów. Oprócz jednodniówki, 
zredagowaniem której energicznie się zajmiu- 
je, a która ma dostarczyć specyjalnego fun- 
duszn na rzecz nauczycielek, w d. 23 
b. m. ma się odbyć wieczór tańcujący, 
a w d. 27 b. lub 3 p. m. przedstawienie, zło- 
żone w części koncertowej, żywych obrazów 
i jednoaktówki Przybylskiego „Przed ba- 
lem*. Na tak urozmaicony spektakl piotrko- 
wianie podążą niezawodnie. 
| — Koncert КҮЛ Iwanowskiej (Za- 
|leskiej) zapowiadany przez nas przed kilka 
tygodniami=odbędzie się doia 4 grudnia, 
же środę. Koncertantka, prócz gry fortepia- 
mowej, wystąpi również 4 deklamacyją, 

Współudział w Комен теде рта X, 
krzypaczka, oraz znany baryton p. Grąb- 
uewski—oboje wyehowańcy konserwatory- 
um muzycznego. 

— Teatr, We czwartek odegrano operet- 
kę „Konik polny i Mrówka”, w przykrojonej 
do sił i środków miejscowych szacie; mimo 
to publiczność dość się bawiła tą na naszej 
scenie nowością, a szezególniej kupletami 
p. Pola. W sobotę powtórzono farsę „Złobert 
1 Bertrand“, a w niedzielę słynny „Miód 
Kasztelański", 

Dobry to trunek ów stary miodek, którym 
raczyli się ojcowie nasi; zdrowy i jędrny, 
zdrową budzi wesołość, usposabiając do kro- 
tochwił wszelakich, w których ani świętości 
domowego ogniska, ani zacności małżeńskiej 
kondycyi, zbrudzonej niby łachman, nie po- 
trzeba wywlekać ku uciesze gawiedzi. Figiel 
uęcznie obmyślony, kilka dosadnych dykte- 
ryjek obozowych, szezera prostota i zdemae 
skowanie świętoszka, który opierając się na 
cnocie dawnych niewiast naszych oraz wielkiej 
pobożności 1 szacunku, jakim otaczano stan 
wdowi, zapragnął z ubogiego pisarzewicza 
oszmiańskiego stać się zamożnym ziemiani- 
nem w zacnym domu Cześnikowej Sulimier- 
skiej: oto niewyszukana treść komedyi I. I, 
Kraszewskiego „Miód Kasztelański", którą 
odegrano z przeznaczeniem części dochodu na 
rzecz Towarzystwa Dobroczynności dla chrze- 
ścijan —Tratny wybór uczyniła dyrekcyja, 
sięgnąwszy do starego repertuaru, który tak 
niesłusznie lekceważonym bywa obecnie, 
chociaż najlepiej odpowiada siłom naszej 
sceny i najlepiej bawi widzów, czego dowo- 
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P. Kazimierz Sarnowski, w roli rotmistrza 
Kaniowy, wykazał, jaki rodzaj najlepiej od- 
powiada jego talentowi, Był doskonałym, 
zamaszystym konfederatem, pełuym zołnier- 
skiego animuszu junakiem, który, gdy nie 
można było szabelką, fortelem zdobył sma- 
сту kąsek w osobie panny Łowezanki, bar- 
dzo wdzięcznie odtworzonej przez p. Milską, 

Dzielnie sekundował mu p. Zamiłowicz, 
Petryłło: szkoda jeno, że nie zabarwiwszy 
roli akcentem litewskim, zatarł niejako ty) 
przez autora skreślony. P. Sułkowska w roli 
Huuskiej, i wyglądała i grała bardzo dobrze; 
szczególniej sceny 4 Sołoduchą nie pozosta- 
wiały mie do życzenia. Jacek Soałoducha 
w p. Polu znalazł dobrego przedstawiciela 
i chociaż w wielu razach nie zgodzilibyśmy 
się z artystą eo da samego pojmowania то- 
li, niemniej pochwalić go musimy za grę je- 
dnolitą, utrzymaną w właściwej mierze, bez 
cienia szarży. 

Za to p. Józefowicz, bardzo dobrą i użyte- 
czną aktorkę w ae w komedyi radzi- 
byśmy widzieć tylko w rolach trzeeio-plano- 
wych. Dlaczego roli Cześnikowej Sulimier- 
skiej nie powierzono p. Walentowskiej, na 
czem bezwarunkowo całość zyskałaby bar- 
dzo dużo? a: 

— Benefis, Р. Wiktor Struczyński, sympa- 
tyczny tenor naszej sceny, па benefis swój 
w czwartek 21 b. m. wybral operetkę Offen- 
bacha „Perieholę*, w której rolę tytułową 
odśpiewa р. Lewkowicz, ukazując się na sce- 
Ble R raz pierwszy po długiej i ciężkiej cho- 
robie, 

— Z kolei. W niedzielę o 9 rano, na sta- 
суі osobowej Piotrków, pod remizą, pociąg: 
towarowy M 105, rozjechał na śmierć rewizora 
wagonów Szpakowskiego. Nieszczęśliwy osie- 
rocił żonę i siedmioro dzieci — Tegoż samego 
dnia,pomiędzy Rozprzą a Piotrkowem,na wior- 
ście 138, po przejściu pociągu towarowego 
Ni 138, znaleziono na linii między szynami 
włościanina Adamczyka, zabitego рге ude- 
rzenie w głowę. Rodzi się silne podejrzenie, 
iż Adamczyk pozamordowanin go, zawleczony 
został na liniję drogi żelaznej, dla zatarcia 
śladów zbrodni. 

— 8. p. Rzuchowski, pomocnik kasyjera 
biletów na naszej stacyi kolejowej, człowiek 
w sile wieku, zmarł 12 b, m. wskutek parali- 
żu, którym rażony został na służbie, w chwi- 
li sprzedawania biletów. Zmarły овіего- 
cil liczną rodzinę. Do choroby 8, p. Rzu- 
chowskiego przyczyniły się szalone cugi 
panujące w kasie, w skutek wadliwego 
jej  pomieszezenia.—W analogicznym wy- 
padku, droga nadwiślańska zapłaciła wdo- 
wie po urzędniku poważne odszkodowanie, 
wynoszące kilkanaście tysięcy rubli. 

— Latarnie nasze miejskie, niby świeczki 
łojowe, zaledwie tylko na kilka kroków rozja- 
śniają drogę pośród ciemnych i dżystych je- 
siennych nocy w porze obecnej. Czyżby wi- 
dmo gazu tak dalece zdenerwowało obecne- 
go przedsiębiorcę „od oswiaty,“ że nawet na 
tyle energii zdobyć się nie może, aby oczyścić 
brenery i wysunąć knoty. A może... drze łyko, 
póki się dal 

— Gazownia. Roboty około budowy ga- 
zowni postąpiły już znacznie; ściany wy- 
prowadzono już prawie pod dach, 

— Tyfus. W mieście naszem coraz silniej 
rozwija się tyfus, któremu początek dało 
więzienie, gdzie pierwotnie, jak to już dono- 
siliśmy „zachorowało 14 aresztantów. 

— Coraz więcej handel przestaje być fak- 
tycznym monopolem jednej klasy, a staje 
się przystępnym każdemu mieszkańcowi 
kraju, jak każde inne zajęcie. Dzielnym na 
tem polu szermierzem okazał się p. Włady- 
Малу Mars w Rogowie, który przed 10-ciu 
laty, przyjechawszy tam bez żadnego fun- 
duszu, energiczny i przedsiębiorczy, owła- 
dnął dziś prawie całkowicie całym miejsco- 
wym handlem, dzięki warunkowi „sine qua 
non“ tj: życzliwemu poparciu całej okoli- 
cy, a zwłaszcza ziemian miejscowych. Obe- 
enie pan Wł. Mars posiada w Rogowie skład 


węgla, koksu, cementu, wapna, tektury smo- 
łowcowej; prowadzi dom komisowo-spedy- 
eyjny, handel kolonijalny i spożywczy, oraz 
kantor prenumeraty pism miejscowych. Pan 
Mars daje dzielny przykład innym, zwła- 
васла młodym silom, które, pragnąc 
zdobyć niezależny a dostatni kawałek chle- 
ba, powinnyby raz już nareszcie zrozumieć, 
na jakiej drodze szukać go należy, 

— Nowi delegaci taksowi. Władze Tow. 
Kred. zwolniły od obowiązku delegatów, na 
własne żądanie, pp.: Adama Gołembowskie- 
go z pow. piotrkowskiego, Jana Bogatko 
z powiatu brzezińskiego i Henryka Mora- 
czewskiego z powiatu radomskowskiego. 
Natomiast mianowały delegatami taksowymi 
do dnia 31 grudnia 1896 r; ua powiat piotr- 
kowski p. Antoniego Turskiego, właściciela 
dóbr Wilkoszewice; na powiat brzeziński 
pp: Napoleona Przeździeckiego wł. dóbr 
Nagawki i Walerego Lechowskiego właści- 
ciela dóbr Wólka Krzykowska; wreszcie na 
powiat noworadomski pi Wincentego Ty- 
mowskiego wł. dóbr ү i Kazimierza 
Masłowicza, wł. dóbr Myśliwczów. 

— Na drugą i ostateczną sprzedaż, 
w b, m. listopadzie, wystawiła tutejsza dyre- 
kcyja szezegółowa dóbr ziemskich 17, Z tych 
sprzedano 4 i przysądzono  towarzystwu 
1 dobra; reszta majątków opłaciła wyma- 
galne zaległości. 

— Żonobójstwo. W dnia 6 b. m. we wsi 
Blizin, gm. Parzniewice, kowal Konstanty 
Pasikowski, który zwykł był po tyrańsku 
obchodzić się ze swą żoną Konstancyją, tak 
niemiłosiernie ją pobił, że skutkiem złama- 
nia ręki i połamania żeber., wkrótce zmarła. 
Zabójcę aresztowano. 

— Bez dozoru, W dniu 6 b. m, we wsi 
Боркі, gm. Kluki, 5-сіо letni syn nauczyciela 
wiejskiego Antoniego Chrzanowskiego, pil- 
nując bydła na łące, wpadł do rowu i utopił 
ię—W dnin zaś 4 b. m. w miasteczku Bet- 
chatów 3-ch letnia córka Jakóba i Chai 

ezkowskich, pozostawiona bez dozoru, za- 
paliła na sobie ubranie i skutkiem poparze- 
nia umarła. 

— Świętokradztwo. W kościele parafi- 
jalnym w Żelechlinka, w powiecie rawskim, 
w nocy z dnia 23-ро na 24-ty b. m., niezna- 
ny złoczyńca skradł z cyboryjum więlkiego 
ołtarza puszkę z Komunikantami. Święto- 
kradcy dotąd nie ujęto, a nawet nie docie- 
ezono, jaką drogą wszedł do kościoła i z nie- 
go się wydobył. 

— Kradzież w wagonie, W wagonie po- 
ciągu Koluszki- Tomaszów, jadącemu do To- 
maszowa kupctowi Wolrauchowi wyciągnię- 
to portfel z bocznej kieszeni paltota. Przyby- 
wszy do Tomaszowa, W. spostrzegł stratę 
i przypomniał sobie, iż przy wysiadaniu 
otarł się o niego jakiś podejrzany człowiek. 
Nie poprzestając na wysłanej depeszy, 
W. powrócił do Koluszek, gdzie, według 
słów „баз. Kieleckiej*, wskutek zarządzo- 
nych poszukiwań, znaleziono porzucony na 
szynach portfel, ze znajdującemi się w nim 
wekslami na 2,000 rs; kilkanaście jednak 
rubli gotówki ulotniło się. 

-- Restauracyja kościoła. W Dmosinie, 

озу. brzezińskim, ofiarnością pp. R. z Gr. 
i W. z Zaj. oraz kilku zamożniejszyclt włoś- 
cijan, przy udziale miejscowego proboszcza 
ks. Rutkowskiego, z gruntu odrestaurowano 
i odnowiono obszerny tameczny kościół pa- 
rafijalny, który przed kilku laty zwrócił na 
siebie uwagę przejeżdżającego przez Dmosin 
JE, ks. Arcybiskupa Warszawskiego Popiela. 

— Ze statysi W gubernii naszej wy- 
pada 72 razy więcej niemców aniżeli rosy- 
jan; w całem zaś królestwie na 1 rosyjanina 
| przypada 132 niemców, 

— Patenty handlowe. Dwumiesięczny 


termin, przeznaczony na wykupienie paten- |} 


tów handlowych na rok 1896, rozpóczyna 
się 13 b. m. 

Pabij 
| petersburski 


anice - Zgierz. Kores ponden- 
donosi „Gazecie Warszawt | 


skiej“, iż z wiosną г. p. towarzystwo drogi 
żelaznej fabryczno-łódzkiej rozpocznie bu- 
dowę dwóch bocznie, mianowicie do Pabi- 
janie i Zgierza. 

— Zakłady górnieze rządowe, w oko- 
licach Kielc, ma wydzierżawić spółka Ках 
pitalistów franeuzkich. 

— W Zgierza urządzono w sali Ikierta 
koncert na rzecz tamtejszej straży ogniowej. 
W wieczorze brały udział chóry tamtejszego 
klubu cyklistów i orkiestra wojskowa. 


— Pogrążona w ciemn ch Łódź. 
W zaprzeszły piątek, około g. 7—prawie 
pół miasta, bo od ul. Dzielnej i Zielonej aż 


do Balut, nagle pogrążone zostało w ciemno- 
ściach. Wszystkie latarnie gazowe na uli- 
cach i lampy w lokalach publicznych i prywa- 
tnych kantorach, sklepach i fabrykach, 
odrazu pogasły. Nieprzewidywane to „za- 
Gmienie* napędziło niejednemu strachu; gdy 
jednak, zaraz po opamiętaniu się, lampy za- 
częto na nowo zapalać, w funkeyjonowaniu 
ich nie dostrzeżono żadnej nieprawidłowości 
i ciemności zostały szybko rozproszone. 

— Koncert „Lutni“ łódzkiej w 4, 9 b. m. 
miał olbrzymie powodzenie. Sala koncerto- 
wa doszczętnie zapełnicna trzęsła się od 


oklasków, któremi obdarzono  „Lutnię* 
i przyjmującego w koncercie udział Stanisla- 
wa Barcewicza, 


— Poczta w Łodzi, Do Łodzi przycho- 
dzi rocznie i odchodzi z niej około 4,000,000 
listów zwyczajnych, 500,000 listów reko- 
mendwanych, 100,000 listów pieniężnych 
i 100,000 depesz telegraficznych. Niebawem 
też zjechać ma do Łodzi przedstawiciel głów- 
nego zarządu poczt i telegratów, dla roz- 
patrzenia projektu budowy centralnego 
gmachu pocztowego i usunięcia nieustan- 
nych skarg i utyskiwań na czynności służby 

jocztowej, która nie jest w możności podo- 
ać szalonemu nawałowi pracy. 

— Z Łodzi. КОТАН domów w Łodzi 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni wypoży= 
czyli od Towarzystwa Kredytowego miej- 
skiego 545,000 тв. 

— Ospa. W Łodzi rozwinęła się ospa, 
która przyjęła charakter epidemiezny. 

— Zmiany w dachowieństwie. Admini- 
stratorzy parafii: Suchcice ks. Augustyn Kry- 
szozon i parafii Biała ks, Stanisław Praszkie- 
wiez, przeniesieni zostali jeden na miejsce 
drugiego. 

— Zmiany w urzędowania, Р. o. polic- 
majstra m. Łodzi, radea stanu Chrzanowski 
zatwierdzony został na tym urzędzie; lekarz 
Wacław Wągrowski mianowany został p. 0. 
lekarza m. Rawy, referentem III rewiru 
policyi łódzkiej mianowany został kancelista 
tegoż rewiru Artemij Bartoszewicz, a na jego 
miejsce — kornet gwardyjskiej kawaleryi 
Aleksander Prochorow. 

— Naczelnik p-tu częstochowskiego, 
radca stanu Sziszow otrzymał order pruski 
Czerwonego Orła 3 stopnia. Na przyjęcie 
i noszenie tego orderu nastąpiło Najwyższe 
zezwolenie. 

Z Tomaszowa. W ubiegłym sezonie 
fabrycznym przywieziono do Tomaszowa 
wełny surowej 2,000,000 pudów; wywiezio- 
no zaś towaru gotowego, przeważnie na ryn- 
ki Cesarstwa 6,000,000 pudów. 

— Tanie prosięta. Cena tych ulubionych 
przez wielu na półmisku stworzonek jest 
w r. b. niezwykle nizka: ładne sztuki dostać 
można po 45, 40 a nawet 30 kop. 

— „Cyklista — pierwsze warszawskie 
pismo sportowe, którego wyszedł już numer 7, 
przedstawia się bardzo obiecująca i coraz ciekaw- 
szą jest jego zawartość, Gdybyśmy chcieli zeń, 
dla tutejszych naszych kolarzy, notować ciekaw- 
sze rzeczy, mnsiolibyśmy chyba przepisywać całe 
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rekordy; pobicie 4-ch rekordów światowych przez 
Stotksa, przy użyciu łańcucha Simpsona; tablice 
rekordów wszechświatowych; o nagrodę Malaga- 
skarn (korespondencyja z Paryża); króuika врог- 
towa; inue sporty. 

— Kronika wypadków w gubernii 
W pierwszej połowie wr a r. b. było pożarów 17. 
W tej liczbie: z podpalenia 8; z nieostrożności 3; 
z niedbałego utrzymywania kominów 1; z nio: 
wiądomej przyczyny 5. Straty wyniosły 17500 rs. 
tej świerci było 18, znaleziono tru- 
pów 2; w 2; otrucie 1; zabójstwo 1; porá- 
nienie 1; kradzieży 5. 

W drugiej połowie września było pożarów 20. 
W tej liczbie: z podpalenia 6; z nieostrożności 9; 
z przyczyn niewiadomych 11. Straty wyniosły 
21494 rs. Wypadków nagłej śmierci było 16; znalezio- 
no 1 trapa; samobójstw 4; zabójstwo 1; ротой б. 

— Na rzecz Tow. Dobroczyn= 
ności, od kwietnia do listopada r, b. złożyli 
składkę jako członkowie rzeczywiści: ra. 6 za rok 
1894 p. Jelnieki Edward--Po rs. 6 za rok 1895 
рр: Walewski Przemysław, Klejna Dobrosław, 
Rusocki Ludomir, Bwiętochowski Tadeusz, Ma- 
szewski Antoni, Szpadkowski Adam, Ludwikiewicz 
Aleksandor,  Stronczyński Kazimierz, Wojewódzki 
Heuryk, Trojanowski Eugenijnsz, Sohański Antoni, 
Milkowski Jan, ks, Sałaciiski, ks, Cwilong, Fryze 
Edmmid, Brokowski Gustaw, Brunn Markus, Wol- 
berg Bernard, Kroeske Hipoli ukulski Jan, Ko- 
piński Stanisław, Kępiński Felicyjan, Godlewski 
Konstanty, Filipski Karol, Jachimowski Cezary, 
Poraziński Edward.—Po rs. B za pierwsze półro- 
cze т. b. p. Benduski Alvksy,—Po rs, 3 za drugie 
półrocze r. b. pp. Strzyżowaki Autoni, Rukowska 
Bronisława, Jakubowski Julijan, Jarnuszkiewicz 
Antoni, Kołczanowski Andrzej, Cholewicki Jan, 
Gogolewski Roch, Kański Jordan, Krzywicka F€- 


licyja, Wojciechowski Ludwik—Rs. 40 zu caly 
rok 1896 p. Psurska Klemeutyna i na tunią ku- 
chuię Nadto na fundusz. nauczycielski: pp. 


Euczycka Stefanija rs. 100, Krang W. rs. 1, Otto 
W. тв. 1, Konopacki J. ra. 1, Strahler rs. 1, Hirsz- 
tela W. rsi 1, Michałowski A. kop. 26. 
Skarbnik Powśrzystwa 
Ks. Zagrzejowski, 


== ABY 


Wiadomości bieżące. 


= Laboratoryjum rolnictwa ma być zorga- 
nizowane w Warszawie staraniem ministe- 
ryjum rolnictwa. Jak donosi „Grażdanin*, 
do kroku tego skłonić miała ministeryjum 
ta okoliczność, że analizy dokonywane 
w laboratoryjach prywatnych są zbyt ko- 
sztowne. 

= Nowa szkoła techniczna. Wobec zna- 
cznego rozwoju sieci kolejowej, ministery- 
jum komunikacyi zamierza utworzyć nowy 
wyżi zakład naukowy, zbliżony do pa- 
ryzkiej „Ecole politechnique*. 

= Izby skarbowe. „Nowoje Wremia* do- 
nosi о reformie izb skarbowych, nad którą 
pracuje obecnie specyjalna komisyja. 

= Piaski lotne. Ministeryjum rolnictwa, 
jak pisze „Swiet*—opracowało projekt walki 
2 piaskami lotnemi, Z: niebawem będzie 
złożony do rady państwa. 

= Moneta srebrna, W przyszłości zamie- 
rzono wybijać monetę srebrną, ze srebra 
pełnej wartości 20, 15, 10 i 5 kop. a zupel- 
nie zaniechać bicia monety miedzianej 
5-kopiejkowej. 

= Reklamy kolejowe. Ministeryjum komu- 
nikacyj poleciło wszelkie reklamy i ogłosze- 
nia handlowe bezzwłocznie z wagonów usu- 
nąć. 

= Koniokrady. W gub. kieleckiej, jak do- 
nosi „Warsz Dniew.* z rozporządzenia JE. 
warszawskiego generał gubernatora rozwi- 
nięto energiczne śledztwo przeciw bandzie 
koniokradów, operującej w pow. jędrzeje- 
wskim. Aresztowano przeszło 200 osób. 

= Wywóz jaj. W r. 1894 wywieziono za 
granicę około 700,000 sztuk jaj. 

= $. р. Aleksander Zarzycki muzyk kom- 
pozytor i wirtuoz zmarł w Warszawie 1 li- 
stopada r. b. Wykształcony gruntownie, 
obeznany dokładnie z techniką a со naj- 
ważniejsza, piszący tylko w natehnieniu, 
doszedł $. р. Zarzycki do poważnego zna- 
czenia w sztuce zarówno u swoich jak 
i w obcych. 


| =Ś.p. Adolt Ostrowski jeden z najzdol- 
niejszych aktorów sceny warszawskiej zmarł 
w Warszawie 1 listopada r. b. w 58 roku 
życia. Teatr rozmaitości traci w zmarłym 
siłę pierwszorzęduą. 

= (ykliści radomscy opracowali już usta- 
wę towarzystwa e klistów, którą wkrótce 
przedstawić mają do zatwierdzenia władzy, 


= W Zakopanem zupełna zima; śnieg leży 
wszędzie na dobry cal grubości, 
——eor— 


ROZMAITOŚCI. 


Maszyna do papierosów. Byli ucz- 
niowie szkoły technicznej, dr. warsz. wiedeń., 
Ji Wojciechowski i R. Płużański, po trzech latąch 
pracy, wynaleźli maszynę do robienia papierosów. 
Maszyna ma kształt stolika, okrągłego i nader ła- 
two daje się przenicść z jódnogo miejsca na dri- 
gie; cały zaś mechanizm mieści się pod blatom 
drewnianym. Jedna robotniea, łatwo i beg łoskotu, 
może wyrobić około 3000 sztuk papierosów ua go- 
dzinę.-—Wynalazey starają się o patent. 

Nowoczesna niewolnica, W Miń- 
sku dwóch żydów kataryniarzy pokazywało dziew- 
czynkę 6—7 letnią, jako akrobatkę. W czasie je- 
dnego z przedstawień dziecko zalało się łzami, 
prosząc obecnych о pomoc. Jak się okazało, przed 
trzema laty, па jednej ze staayj kolejowych, korzy- 
stając z chwilowej nieobecności matki, żydzi ukra- 
dli biedną dziewczyukę, zwabiwszy ją do lasu, po- 
blizkiego obietnicami łakoci. Później dobrze ukry- 
tą katowali niemiłosiernie, ucząc sztuk tama- 
nych, Niegodziwych łotrów watychmiast aresztowa- 
по; dziewczynkę zaś, również żydówkę, oddano na 
opiekę gminie żydowskiej, która zajęła się odsza- 
kaniem jej matki, 

Kości zwierząt, których znaczna ilość 
idzie ma marne, stanowią bardzo pożyteczny pro- 
dakt w rolnictwie i przemyśle. Wedle przybliżo- 
nych obliczeń p. Trzcińskiego w Rneyklopodyi 
rolniczej, zwierzęta w Królestwie Polskiem dostar- 
czają corocznie 9,600,000 pud, kości. W kraju jest 
tylko 6 fabryk, przerabiających zaledwie 57,000 
pudów na Łój, klej, węgiel i nawozy. 7 pozosta- 
łych 2,548,000 pud. bardzo” niewielka część idzie 
za granicę. Reszta próchnicje bozużytecznie, 


Licytacyje w obrębie gubernii. 

= W dnia 3 (15) stycznia 1896 r. w sądzie 
okręgowym piotrkowskim na sprzedaż nierucho- 
mości: 1) w m. Piotrkowie, składającej się z 6 ka- 
wałków ziemi, w miejscowościach zwanych: „Pod- 
krasie“, „Zasmuże*, „Nowiny“ i „Sikory“. 

2)w 1н, Łodzi: a) przy ulicy Zgierskiej pod 
nr. 1b2a/32, od sumy 8000 rs, b) przy ulicy 
Wschodniej pod nr. 39/451, od sumy 10000 rs. 
©) przy ulicy Zakrzewskiej, pod nr. 1049, od sumy 
4000 rs. 

3) połowy nieruchomości w Nowych-Bałutach 
przy ulicy Zgierskiej pod nr. 00/72, od sumy 
3000 rs. 

4)w m. Tomaszowie przy ul. Targowej pod 
nr. 142b, od sumy 1800 rs. 

— 4 (160) stycznia w sądzie zjazdowym w m, 
Łodzi na sprzedaż: 1) nieruchomości tamże, przy 
ul. Kościelnej pod nr. 184, od sumy 1800 rs. 
2) przy ul. Św. Karola pod ur. 8440, od sumy 
2000 rs., 3) jednego zagona ziemi w miejscowości, 
zwanej „Zakąt*, od sumy 300 rs. 

— 6 (18) listopada w magistracie m. Częstocho- 
wy па dzierżawę w roku bieżącym 2 placów do 
handla pod nr. 228 i 251, od cen zniżonych. 

— Na 2 letnią dzierżawę, рторіласуі na grun- 
tach włościańskich w następujących urzędach po- 
wiatowych: 

1 (13) grudnia w Noworadomskim, 

4 (16) grudnia w Częstochowskim, 

7 (19) grudnia, w Będzińskim. 

— 22 listopada (4 grudnia) w urzędzie guber- 
nijalnym piotrkowskim na dostawę opału dla. wig- 
zienia w Piotrkowie i Жой 


ZARZĄD „DOMU PRACY“ 


w Piotrkowie. 
(w suterenach taniej kuchni przy ulicy „Petersbur- 
skiej”) przyjmuje do roparacyi starą bieliznę, odzież, 
worki, skarpetki, do szycia nowe worki, pierze do 
zdarcia, krzosełka do wyplatania. Tamże można za- 
mawiać pracownice i pracowników do mycia podłóg, 
rąbania drzewa i innych posług, a także nabywać ро 
cenach nizkich miotły, słomianki i wiązki drow 


LISTA FIRM I OSÓB, 
które złożyły jnż ogłosze do Gwiazd- 
kowego „Tygodnia, 
(ciąg dalszy) 
Z Warszawy: „Leliwa — karmelki i ekstrakt 
słodowy; Kowalski i Trylski—fabryka maszyn; 
Platov. Reussner - Samouczek; Arago = płyn naod- 
oiski; Woroniecki—zakład zegarmistrzowski; Bou- 

gawell-—wina francuzkie. 


Z Бой B-cia Baruch—wyroby wełniane; 
Restauracyja — „Rafal; Sadokierski — księgi 


A. Safian 


handlowe; A. Klase—meble 
ryjam chemiczne; Teodor E 
pijanów; J: Dumiński—tani sklep; Otto Goldam- 
mer—fabryka maszyn; M. Silberstein—wyroby 
bawełniane; Żakowski—wyroby żelazne; Salamo- 
поліса баткак. parowy; Wł. Dąbrowski—zakład 
grawerski; Majeranowski—zakład krawiecki; Rosz- 
kowski — cukiernia; J. В, Wężyk—tow. kolo- 
nijalne; Heinzel i Kunitzer= wyroby bawełniane; 
Anna Laferska— fabryka gorsetów; A. Franke — 
cukiernia; Emil Joseph — tapicer; A. J. Tyber— 
skład papieru; Z. Konrad—cukiernia; Ludwik 
Henig — wyr. bronzowe; Steker—skład futer; „Ko- 
smos'*—perfumeryja. 

AOR będziń: 
win; Strahl et Krins: 
kański, Małobądź; F. B. Münch — architekt, Zawier- 
cie; I. Sercarz=browar parowy, Będzin; J. H. 
Meytlis—skład żelaza, Będzin; D, Sercarz — bro- 
war parowy, Będzin; Jüngster i S-ka— cegielnia) 
parowa, Łazy; B-cia Hersiger—browar parowy, 
Będzin; Oukenmam —handel kolonijalny, Będzin; 
Gustaw Hoinkis—sklad win, Będzin; Jermułowicz) 
i Bergman—litografija i falb. torebek, Sosnowiec; 
Deichsel —fabr. drutu, w Sosnowcu; Józef Szy-| 
mański— Sosnowiec, Sielce — hotele i restauracyje, 

Z Częstochowy:  Bogtuslawski—cegielnia i fa-| 
bryka kafli; Peltzer et fils— przędzalnia wełny; 
Weksler— fabryka szczotek; Gradstein -dóm ban-| 
kierski; Kłobudowski i Reicher fabryka chemi-| 
czna „Rudniki“. 

Z Piotrkowa: A. Karski — handel win i resta- 
uracyja; А. Zommer — cukiernia; Reitberger—| 
sklep kolonijalny; Zilberstein i Płońskier - tartaki 
parowy; . Jurczykowska — zakład rękawicznicy; 
Jędrzejewicz — księgarnia; Wilczyński—zakład| 
wiecki męzki; — „Michalina. 
Rudnicki—apteka; Gajewski 


laborato- 


go: J; Gutmann sklad 
lejarnia i młyn amery- 


na podpałkę. (0—23) 
f Poleca się ierwszorzędny 
a tami Hotel Angielski 


w mieście Częstochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 


Ruch pociągów 
ma stacyi Piotrków 
od 27-go października na aozon zimowy 1895/6 r. 


W Korunku od Warszawy KDE 
lo Granicy: | 
M1 Knryjerski {ргауеһ. | 2 | 4t я 
(2 klasy) Л з | 46 jw nocy. 
М 5 Pospińszny (przych, | 4 | 18 |) po potu- 
(8 klasy), {ойсо МЕ" dniu. 
N9 Osobowo- (przych, | 9 | 24 
poort G |ы. | 9 | 58 | rano. 
M 18 Osobowy (pea | | 8 wieczo- 
(213 klasy) todchód. | 7 | 64 геш, 
№ 41 Osobowy (przych. | 3 | 49 
(steki) (bach. | 4 | шр} wzor 
w Kierunku od Granicy do 
sa Lee 
2 Kuryjerski(przych, | 8 | 8 3 
(2 klasy). {айо | 3 | 8 К 
мв papa br ier | | % w połu- 
(8 klasy), lodchod. | 1 | 37 dnie. 
| 
№40 Окото (шу, || a | a8 y ro potu- 
poczt. (8 kl.) todchoa. | 5 | 48 |7 dniu 
M J4 Osobowy fprzych. | 10 | 27 
(2.13 klasa), {bachon 10 | 42 } zang 
N42 Osobowy fprzych. | 4 | 22 
(2, 8.14:kl.) (achod, 4 |42 } тшу. 
Pociągi miejscowe 
þr (3 klasy): 
16 | Do Piotrkowa przy- 
chodzi z Warszawy | 11 | 15 |rano. 
|% 16) Z Piotrkowa wy- 
chodzi do Warsz. 6 50 (rano. 
N17 | DoPiotrkowaprzy-| 
chodzi 2 Warszawy | 11 | 15 |w nocy, 
yY y. 
N18) Z Piotrkowa wy- 
chodzi do Warsz. | 7 | 36 wieczorem. 
| 19 ( Z Piotrkowa do Gra- | 
шісу i Sosnowca. | 1 | 20 |w południe. 
04 Granicy i Sosno- 
зо{ wea do Piotrkowa.| 12 | 00 |w nocy. 


N 46 ® КЮ DZA BN 5 
= OGŁOS ZE N I A. 
тате WODO Аат W odzimierza Sapińskiego © OGŁOSZENIE. ө 
jest do pomieszczenia na pier- zem mam honor podać do wia- 


wszy Numer posesyi miejskiej 
w Piotrkowie. Wiadomość u ka- 
syjera stacyi towarowej w Piotr- 


kowie, @—1) 


Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 


wie 
5. 


(20—9) 


та! 
№ 


lekarskich, w Warszawie, Kra- 


potwierdzone przez p. Ministra 8. W., 


„LELIWA "= 


z Miodu, Słodu i Ziól leczniczych, 
Lwowie, i па Środkowo-Azyjatyckiej w Moskwie. 
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Аріесгпусћ. 


Bla kaszlących i esłabienych 
ШИ EKSTRAKT ШШШ 


w Petersburgu, 


kowie, 
FABRYKA 


Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i departament Medyczny 
ulica 


Nagrodzone na wystawach hygien 


HofUEMOpEjSEU ! 
цәбие!теыро@ 515$ 29215 


WĘGIEL МШШ, KOKS; WEGIEL-ORZEWNY, 


SKŁAD; przy rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotrko- 
wie. Obstalunki należy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa, _ (26—13) 

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
arkusz 26 powieści p. t. 


„Dziedzic Athelstanu", 


przekład z angielskiego 


Wynajem {ШЇ 


Włodzimierza. барїйзїйедо һ 
ul. Petersburska wprost Poczty, 


KARETY, POWOZY,BRYKI,KONIE. 
(26—14) 


„WARSZAWSKIE 


otwarte w WARSZAWIE przy 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
poryjodycznych 
PO CENACH REDAKOTYNYCH, 


aa dd 


Zatwietdzone przez JW. Ministra Spraw Wewiętrznych 
i kaucyjonowane pod firmą: 


ШШ ШШ 


ul. WIERZBOWEJ №8, wprost 


Niecałej. Telefonu № 461, 


AN: 


Kantor otwarty od godz. 9 rano do 10 wieczór. 


domości że browar istniejący od 1898 r. 
w Będzinie pod Dąbrową Górniczą, pod 
firmą: „7, Sercarz i Н. Potok, 
przeszedł па moją własność i takowy 
funkcyjonować będzie nadal pod moją 
firmą: „Ӯ, Sercarż*. 

Ponieważ dowiedziałem się, że kursu 
ją weksle z moim podpisem” podrobio- 
пушу przeto upraszam osoby, posiad. 
ce weksle, na których figuruję jak 
stawca ub żyrant, aby 
z niemi do mnie po odbić 
w ciągu jednego miesiąc: 
dzisiejszego, gdyż w przeciwnym 
uważać będę takowe za nie 
dnego znaczenia. Jednoc: 
damiam osoby interesowane, że z dniem 
1 października podpisuję się па weks- 

(8—1) 


lach: „Tzraeł Зетеате“, 


000000000/00000000002 
Dla dzieci początkujących 
język francuzki z konwers: 
na przystępnych waruńkach. 
Wiadomość w sklepie, M. Po- 
powskiej. (0—7) 
20004000000600000000609 


być zadowoloną, musi każda gospodyni 
mieć e 


(a nie еле: 
Dostać można we w 
cznych,  mydlatni 
galanteryjnych 


eneralny ~ Reprezentant 
dla Cesarsty Królestwa Gustaw Ra- 
sentlial, ŁÓDŹ Dzielna 34, 

Hurtowa sprzedaż w Piotekowie u Ja: 
kuba Goldblum, w Częstochowie u Izy- 
dora Flatau, (4—4) 


FABRYKA 
Ш\Л, 
ЫШ 


SKŁAD ҮЕ STEMI 


ZH 
dla sprze 


> 


у 


Jana Wróblewskiego 
w Warszawie, Kapitalna 0 Telefon 40. 


Firma istnieje od r. 1842. 
„Лр wiał Ne. 39—000 (Шш, 
шше [шша 09-10 Кени 


Cenniki wysyła gratis i franco. 
Miód i Wosk kupuje i sprze- 
daje po cenach bieżących. 


Z wystaw europejskich 26 Dyplomów honorowych, me- 
dali różnych i listów POD к ДАНЫ 


ZIZI 


сес С СС 


PAROÓWA 


ШИШ, 


JANÓW 


oraz 


NOWYCH., KOŚCIELNYCH 


Rs 
(A 
© 


(©) Biblijoteki dębowe, orzechowe, ma- 
honiowe. 

Biurka męzkie i damskie, 
Dywany perskie, bucharskie, fran- 
cuzkie i syberyjskie. 

Ekrany mahoniowe. 

Fortepiany i pianina. 

Krodensy dębowe, orzechowe, ma- 
honiowe. 

(8, Krzesła dębowe 1 gięte, 


Lampy stojąco i wiszące. 
ę| Lanny 

ө, 

6 


Lustra czarne, dębowe, orzecho- 
ZARA 


Warszawa, Krak.-Przedm. 9. Stali 


с 
LESIE, 


a Telefonu 


Łóżka orzechowe, ` mahoniowe 


i żelazne. 


we, złocone. 
DOCOGOC 


IOOOOOOOODOOOOOOCE 
OQOO00000000000000 


2O000000000000001 


BIURO KOMISOWE UNGRA 


ZOOMIE 


TETA 


le posiada na składzie nowe i używane: 


Meble salonowe: i fantazyjne. 
Obrazy i dzieła sztaki 
Otomany jutą lab ду eni zł 
Slupy drowniane i stiukow A 
Stoły dębowa, orzechowe, czarne. [8 
Szafy dębowe, orzechowe, maho- 
niowe. ЕЧ 
Szkło i porcelana. b; 
Tualety orzechowe, mahoniowe. pY 
Umywalnie orzechowe z blatami [@, 


marinurowemi. 0 
8, 


ү 
: 


у. 


Zastawy bronzowe na biórka. 
Zydle dębowe, 


Żyrandole 1 kandelabry, 
(W. B.O. 4686) (7—7) 79 
СУУС 
ор ХЭС OOO 


‘Biuro 


tylko z pewnemi r 
istów w zakresie rolnietw. 
oraz pośredniczy we 
i sprzedaży, ża 


[Na wszelkie zapytania, qdpowiet 


000000000000 
| !I'WAŻNE!! 
ШТ ШИШ ҮТҮ 


Komisowe (Ungra) 


w Warszawie, Krak.-Przedm. № 9. 


$ postada” do umieszczenia znaczuą liczbę ofeyjalistów wiejskich 


elkomendac 
buchalter 
wszela 
możliwie tanią 


i, spe- 
а, 


IN RAPAE GOO 


KA 


dż 1 objaśnienia odwrotuą pocztą, 


000000000000000000008 


6 RYB Z 


ТЕМ N 46 


WIELKI WYBÓR najświeższych towarów. angielskich sezonowych, w różnych gatunkach 


i odcieniach nadszedł do składu Towarów Łokciowych M. POPOWSKIEJ. 
EE 


оооооооооооооооооооооо! 


CUKIERKI OWOCOWE 


Tow. Akc. Fabryki Cukru i „W 


„JÓZEFÓW 


Fabryka w Józefowie, віасуја poczt, i kol. Dr, Żel. W. W. 
Pruszków. —Skład główny w Warszawie, Plac Bankowy 19, 


9 
(8—1) róg Zabiej. (P. i S-ka 3605) 0 
ө 


оооооооооооооооооооооо 
ММММ" 


л „WIGTORIA” 


w Sosnowcu 


ооооооооое 


оо. 


Umeblowany i urządzony z komfortem. — Restauracyja 
i bufet na miejscu. — Pokoje i sale gościnne 
tamże: 


SKŁAD WIN 


krajowych i zagranicznych 
oraz 


OMIakÓW, LikiERÓW I DELIKATESÓW. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


Ceny przystępne. 


(8—1) 


Ете Gumowe 
ИЕ ШИТИ 


З 5 
“З Towarzystwa wyrobów mamowych 


w Petersburgu 


SE 
reprezentowanych przez firmę 


шй Gurjan, 


w Warszawie, Rymarska Nr. 12, dom Br. Lesser. 


UWAGA: Prosimy o zwrócenie uwagi na HERB PAŃSTWA 
oraz TRÓJKĄT z napisem „St-PETERSBURG*, gdyż kalosze z po- 
dobnemi znakami lecz bez herbu Państwa i trójkątu, pochodzą z in- 
nych fabryk ше zaś z fabryki Petersburskiej. 


Z E 
Ceraty, Chodn Obrusy ceratowe. 


=- SPRZEDAŻ OBUWIA 


Petersburskiego Towarzystwa 
wyrobu obuwia mechanicznego. 
(W. B. O. M 5138) 


(5—38) 


(0—3) 


ДАШ GAZOWE. 


ji 
\ 
| 
w Warszawie | 


|polecają swój koks łamany na maszynie, będący naj- | 

|ezystszym i najpraktyczniejszym materyjałem opa ałowym. 

(Koks warszawski wydziela taką samą ilość ciepła, 
co najlepsze gatunki węgla kamiennego angielskiego. 

| Obstalunki na koks, pełnomi wagonami, przyjmuje 

|29010 Zakładów Gpzowijch, женун 8. 


0g | 0526116, 
Dyrekoyja drogi йш Пролетар) 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że па rok 1896 zo- 
staną wydzierżawione—z terminem rocznym niżej wskazane 
bufety na stacyjach: 

Garbatka, Radom, Bzin, Kielce, Jędrzejów, Sędziszew, Mie- 
chów, Wolbrom, Olkusz, Strzemieszyce, Gołonóg, Sosnowiec, Ostro- 
wiec, Wierzbnik, Końskie i Tomaszów. 

Osoby życzące ubiegać się о dzierżawę któregokolwiek 
z wymienionych wyżej bufetów, winny nie później jak 25 listo- 
pada (7 grudnia) r. b. (do godziny 12-ej w południe) złożyć dekla- 
racyję w ka ancelaryi Dyrektora Drogi w Radomiu, z oznaczeniem 
sumy proponowanej za dzierżawę bufetu, oraz zaświadczenie po- 
lieyi 0 moralnem prowadzeniu się ubiegającego się о „енед 
bufetu. (2—2) 
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ШЕ Z dniem 20 Listopada 
mija termin nadsyłania ogło- 
szeń, o czem przypominamy 
wszystkim ajenturom i oso- 
bom, nadsyłającym takowe! 


—GEREŹE— 


Cena ogłoszeń: 


Cała strona rs. 25; pół strony rs. 43. 
Za mniejsze ogłoszenia od pół stronicy po rs. Ж 
od każdych ośmiu wierszy jednoszpaltowych 
drobnego druku. 
Ogłoszenia przedtekstowe droższe о 50%. 
Ogłoszenia okładkowe w. o ASA 
12 - 12 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrz 
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— Ależ Hazeldean ją zna bardzo mało i publi- 
cznie oświadczył, że czuje dla niej tylko głęboki sza- 
cunek, 

— Byłem szalony!— zawołał młody człowiek, po 
chwili, —utraciłem ją z własnej mojej winy! Co robić, 
со teraz robić? 

Jack, łamiąc ręce w rozpaczy, począł gorączkowo 
biegać po pokoju. 

— Ułatwię panu z nią spotkanie. Pojadę teraz do 
Athelstan i zastąpię ją przy chorej. Ona wyjdzie na 
spacer i spotkacie się państwo. 

Jack pochwycił ją za rękę. 

— Jadę tam natychmiast. Jak to dobrze, że 
się to wyjaśniło. Do widzenia!—I Sibyl, zwinna jak 
kotka, wybiegła z pokoju, skoczyła do powożu ipo- 
pędziła do Athelstan Towers. 

Sir Oswald, spostrzegłszy jej powozik, wyszedł 
na jej spotkanie. 

— Lady Athelstan czuje się dziś lepiej—rzekł= 
a widok pani ucieszy ją niewymownie. 

— Przyjechałam tylko ро tò, aby zastąpić miss 
"Threlfall i dać jej tym sposobem chwilę wypoczynku. 

— Pani jest tak uczynna... 

Lady Sibyl wzruszyła niecierpliwie ramionami 
i skierowała się ku apartamentom lady Athelstean. 

Chora leżała na kozetce w swoim buduarze. Sir 
Oswald zbliżył się do niej i ucałował ją w czoło. 

— Nie wiesz, mateczko, jakie cię dzisiaj szczęście 
spotyka, —rzekł —lady Sibyl zajmie miejsce miss Threl- 
fall przy tobie, a przez ten czas stała towarzyszka two- 
ja będzie mogła wyjść na spacer. A może pani cheia- 
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Po powrocie do domu, zaledwie wysiedli z powo- 
zu, miss Threlfall wybiegła na ich spotkanie. 

Lady Athelstan czepiła się kurczowo jej ramienia 
i jak mogła najprędzej, pospieszyła do swego pokoju. 

— Zamknij drzwi!.. na klucz! zawołała, wszedł- 
szy do siebie.—Czy on tu przyjdzie? Олу nie otworzy 
tych drzwi przemocą! 

— Niech pani będzie spokojna, rzekła Teresa, 
zamykając drzwi.—Gdyby ktokolwiek chciał tu wejść, 
powiem, że pani jest cierpiąca i nie przyjmuje nikogo. 
Proszę się uspokoić! 

— 0, ty nie znasz Oswalda! — zawołała lady 
Athelstan, załamując ręce, —jeżeli zechce wejść, піс go 
nie powstrzyma! 

— Powstrzyma go najzupełniej dobry zamek, — 
odparła spokojnie Teresa. — Nie rozumiem jak pani 
może znosić jego tyraniję. Powinna pani uwolnić się 
od niego. 

— Nie mogę, jestem w jego mocy! 

— A jednak, gdyby pani zechciała mnie usłuchać 
i opuściła Athelstan Towers, byłoby to stokroć lepiej. 
Przywiązałam się do pani i wszędzie za panią pojadę, 
a spokój i swoboda powrócą pani zdrowie. 

Lady Athelstan ujęła ją za rękę. 

— Pragnęłabym tego—szepnęła, — Kocham cię 
całem sercem, jak dawniej nikogo nie kochałam i cheia- 
łabym pójść za twoją radą, ale nie mogę, nie mogę!.. 
Tymczasem, proszę cię o jedną łaskę... 

— О co takiego? 

Lady Athelstan zatrzymała się na chwiłę, ode- 
tehnęła i rzekła: 

Dziedzie Athelstanu. 26 
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— Jutro syn mój będzie chciał ze mną pomówić; 
daj mi słowo, że będziesz obecną przy tej rozmowie, 
cokolwiek by nastąpiło. 

— Żąda pani tego? 

—- Tak, obecność twoja podtrzyma mnie; czuję, 
że nie mam już sił do walki 2 nim. 

— А jeśli on powie coś takiego, czego ja nie po- 
winnam słyszeć? 

О nie, zapewniam cię, nie takiego nie powie. Bẹ- 
dzie usiłował ci ubliżyć i zmusić w ten sposób, abyś 
zostawiła nas samych. 

— Jeżeli tak—zostanę, daję pani na to słowo. 

— Dziękuję ci! Wiem, że umiesz go dotrzymać. 
Dobranoc ci, drogie dziecko! Jestem teraz spokojniej- 
sza, О, gdybym ci mogła opowiedzieć wszystko! Te- 
resa zadzwoniła na służącą i wyszła. Idąc koryta- 
rzem do swojego pokoju, słyszała jak lady Athelstan 
zamknęła się na klucz. 

Smutne myśli towarzyszyły Teresie przez resztę 
wieczoru. Cóż jednak miała robić? Musiała spełnić to, do 
czego się zobowiązała. Przygotowana była, że jutro 
spotka ją jakaś nieprzyjemność od sir Oswalda. Po: 
mimo to, obiecywała sobie, że wytrwa ma stanowisku 
i nie da się usunąć od boku lady Athelstan. Zanadto 
pogardzała sir Oswaldem, żeby jego słowa mogły ją 
boleśnie dotknąć, a skoro niewielką stosunkowo  ofia- 
rą miłości własnej mogła okupić spokój nieszezęśliwej 
kobiety, chętnie się na to zgodzi. Sir Oswald nie zjawił 
się następnego dnia do śniadania. Lady Athelstan wy- 
glądała bardzo mizernie, a miss Threlfall nadrabiała 
miną. Po śniadaniu, przeszły do buduaru lady. 
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ROZDZIAŁ XXXII. 


W kilka dni później, powozik lady Sibyl stanął 
u drzwi pp. Martineau. Sibyl wysiadła i przywitawszy 
się z Altheą zapytała, czy może się wiedzieć z Jack'iem. 

W usposobieniu Jacka dla Teresy zaszła tymeza- 
sem wielka zmiana. Szalona zazdrość, jaka go opano- 
wała w pierwszej chwili, ustąpiła teraz miejsca rezy- 
gnacyi. Bądź со bądź, miała ona prawo rozrządzać 
swoją osobą, jak jej się podobało. Wybór jaki w jego 
mniemaniu uczyniła, nie ubliżał jej wcale, a choćby 
nawet zostałą żoną lorda Hazeldean, Jack w głębi ser- 
ca swego zachowałby dla niej szacunek i uwielbienie 
bez granie. 

Althea posłała po Jacka i zostawiła go sam na 
sam z lady, 

— Byłam wczoraj u Miss Threlfall, rzekła Sibyl. 


„Lady Athelstan jest chorą i Teresa nie może jej ani 


na chwilę odejść, —Pan zapewne słyszał, jakie bajki 
o niej krążyły—dodała niespodzianie. 

— Со za bajki?,—odparł Jack—czyż można o niej 
co złego powiedzieć? 

— Teraz nie grozi jej juź obmowa; kuzyn mój 
zamknął wszystkim usta! Nie wiem tylko, со pan o niej 
myśli. Jej się zdaje, że pan wierzy tym bajkom. 

— Czy być może? Ona myśli, że ja wierzę?... 

— Jakżeż inaczej możnaby wytłomaczyć postę- 
powanie z nią pana? Zdawało się panu, że Hazeldean 
ma pewną ku niej skłonność? 

Jack zmięszany, opuścił głowę. 


